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Zorganizowanym i przygotowanym 

do o6rony przeciw fołniczo-g azowej 

n i c  g r o z i ć  n i e  6 ę d z  i e  !

l a p i s u j c i e  s i ę  n a  c z ł o n k ó w  J3. O. kP. kP.

ORGANIZACJA OBRONY PRZECIWLOTNICZO GAZOWEJ

NIEMCY.

Subwencjonowanie budownictwa o. p. 1. g.
K ó l n i s c h e  Z e i t u n g ,  K o l n  l i -  l i s t o p a d a  1 9 3 3 .  

D e u t s c h e  B e r g e r k s  Z e i t u n g ,  B e r l i n  l i  l i s t o p a d a  1 9 3 3 .

R ozporządzen ie  w ydane w spóln ie  przez m in istra  
robót pub licznych  i m in is tra  lo tn ic tw a  R zeszy 

w  spraw ie subw encji państw ow ej na cele budow ­
n ictw a o. p. 1. g. u za leżn ia  udzie lan ie za s iłk ów  od 

o p in ji w ydane j każdorazow o  przez poradn ię bu ­

dow laną o. p. 1. g. Subwencja w ynos i p o łow ę kosz­

tów  w yn ika jących  z przebudow y, nie m oże jednak  
p rzekroczyć w  poszczególnych  wypadkach  sum y 
1000 m arek.

Ulgi podatkowe.
B o r s e n  C o u r i e r ,  B e r l i n  2 0  l i s t o p a d a  1 9 3 3 .

R ozporządzen ie  m in is tra  skarbu R zeszy  ustana­
w ia  u lg i dla podatn ików , k tó rzy  ponoszą koszty  

p rzygo tow an ia  obrony p rzec iw lo tn iczo -gazow ej. 
U lg i te dotyczą podatku dochodowego. W szystk ie
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w yda tk i na cele o. p. 1. g. n ie p od lega ją  dop isan iu  

do sum y dochodu p rzy  w ym ia rze  podatku  dochodo­

w ego w  p rzedsięb iorstw ach  przem ysłow ych , ro ln i­

c tw ie  oraz p rzy  w y n a jm ie  i d z ierżaw ie  n ierucho­
mości.

ITALJA.

Ćwiczenia o. p. 1. g. w  Medjolanie.
11  S e c o l o  M i l a n o ,  3 1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 3 .  

L ‘ A m b r o s i a n o  M i l a n o ,  1  l i s t o p a d a  1 9 3 3 .

W  czasie od godz. 4-ej 30 paźd ziern ik a  do godz. 
13-ej 31 październ ika  1933 r. od b y ły  się ćw iczen ia

o. p. 1. g. n a  teren ie m iasta  i p ro w in c ji M ed jo lanu , 

zaczyn a jąc  od m ie jscow ości Como i Varese.

W ładze  adm in istracy jn e w y d a ły  odpow iedn ie 
za rządzen ia  o ruchu u liczn ym  oraz o gaszeniu 

św ia te ł na ulicach oraz ich  zasłan ian iu  w  budyn ­

kach. B ezw zględn ie  ob ow iązyw a ło  zasłan ian ie  św ia ­
te ł w idocznych  zgóry .

Począ tek  a la rm u  og łos iło  rad jo  i syreny p rze ­

c iąg łym  gw izdem , trw a ją cym  2 m inuty, na w si 

n iep rzerw anem  b ic iem  dzw onów  przez 2 m inuty. 

K on iec a larm u og łos iły  syreny p rzeryw an ym  g ło ­

sem po 5 sekund z p rze rw am i po 5 sekund oraz 

p rzeryw an em  b ic iem  dzwonów .

W  ćw iczeniach  uczestn iczy ło  m. in. 60 lekarzy, 12 

ap tekarzy i  75 kola rzy ,

D opiero o godz. 9 m in . 15 nadeszła w iadom ość 
o wybuchach bom b na p lacu De Angeli. Szkody w y ­

rządzone w  w ie lk iem  przeds ięb io rs tw ie  p rzem ysło- 
wem , b y ły  pozorow ane p łom ien iam i żó łtem i i czer- 

w onem i.

Następn ie spadły bom by na p lac M elozzo  F o rli, 

a o godz. 10 na dw orzec północny. W szęd zie  na 

m ie jsce  w ypadku  p ośp ieszy ły  d rużyny stra ży  p o ­

ża rn ej i  ra tow n icze.
C zw arty  atak dotknął F ie ra  Cam pionaria. 

D op iero  o godz. 11 za a la rm ow a ły  w szystk ie  sy ­

ren y o napadzie ga zow ym  na jeden  z drapaczy 

chm ur p rzy  ul. W aszyn gtona , p rzyczem  za p a lił  się 

sam ochód z m a te r ja łam i palnem i, a z okien budyn­

ku buchnęły p łom ien ie.
Dwunastu strażaków  w  maskach p rzec iw gazo ­

w ych  ra tow a ło  budynek, 50 fa szys tów  udzie la ło  

pom ocy uszkodzonym , a k ilkanaście  am bulansów  

odw oziło  c iężej dotkn iętych  do szp ita li. W  nocy 

trw a ł a larm  ty lk o  20 m inut, poczem  przyw rócon o  

n orm a ln y  tryb  życia.

SOWIETY.
Ruch w  punkcie o. p. 1. po zgaszeniu świateł. 
N. Spiring.
( W i e s t n i k  p r o t i w o w o z d u s z n o j  o b o r o n y  N r .  8 — 9  

1 9 3 3 ) .

O rgan izac ja  i u regu low an ie  zagadn ień  ruchu ko­

łow ego  w  w arunkach o. p. 1. w  porze nocnej na ca­

lem  te ry to rju m  ośrodka, zaatakow anego przez l o t ­
n ictwo, je s t rzeczą p ierw szorzędnej w ag i ze w zg lę ­

du na m ożliw ość  dem askowania tegoż ośrodka 
św iatłetn  la tarek  pojazdów .

Au tor p ropon u je  rozw iązan ie  tych  zagadnień 
w  sposób n astępu jący :

Ruch tra m w a jo w y  na sygnał „a la rm u  lo tn iczego " 
ustaje z powodu w y łą czen ia  prądu. N ie  jes t on w ięc  
groźny  dla ośrodka. P ozosta je  ruch p o ja zd ów  sa­

m ochodowych  i konnych, przyczem  p o ja zd y  konne 

jak o  poruszające się z m ałą szybkością, m ogą kon­

tynuow ać sw ój ruch ze zgaszonem i la tarkam i.

N a jg łów n ie jszem  zatem  zadan iem  je s t w yszuka­

n ie sposobów uregu low an ia  ruchu sam ochodowego 

w  porze nocnej p rzy  u trzym an iu  w zg lędn e j szyb­
kości, w ym agan ej od  tego środka lokom oc ji.

Zaciem n ian ie  la ta rek  sam ochodowych n ieb iesk iem  
szkłem  lub ża lu z jam i, n ie da je gw aran c ji zu p e ł­

nego zam askow an ia  ruchu, gdyż p rzy  in tensyw nym  

ruchu naw et zaciem n ione la ta rk i będą d aw a ły  m i­
go tliw e  b lask i św iatła .

N a leży  zatem , zdan iem  autora, zabron ić u ży ­

w an ia  la tarek  przedn ich  przez sam ochody w  w a ­

runkach napadu lo tn iczego  po ogłoszen iu  „a la rm u  

lo tn iczego ", zastępu jąc  je  a k u s t y c z n e m i  s y g n a ł a m i .  

T y lk o  la ta rk i ze św ia tłem  czerw onem  p ozosta ją  
czynne. K ierow an ie  ruchem w  tych  warunkach 

rów n ież pow inno się odbyw ać sygnałam i akustycz­

nem i, p rzyczem  uskutecznia się to w  sposób na­
stępu jący:

Na skrzyżow an iach  ulic, w  punktach in ten syw ­

nego ruchu, n a leży  za in sta low ać p rzy rząd y  sygna 
łow e  d la posterunków  regu lu jących  ruch. Posterun ­

k i te, nadsłuchując sygn a ły  pod jeżd ża jących  sam o­

chodów , da ją  sw o je  sygnały, o r jen tu ją c  w  ten spo­

sób szo fe rów  o m iejscu  sk rzyżow an ia  ulic.
P rócz sygnałów  akustycznych, posterunki p ow in ­

ny posiadać la ta rkę  z ie lon ą  i czerwoną, k tórem i 

da ją  sygn a ły  w strzym an ia  lub  kon tynuow an ia ru ­

chu dla pod jeżd ża jących  sam ochodów.

P on iew a ż tak ie  ro zw iązan ie  ruchu sam ochodowe­
go w ym aga  bardzo dużej ilo śc i posterunków  regu ­

lu jących  ruch, przeto  autor je s t zdania, że dla 
zm n ie jszen ia  te j ilo śc i posterunków  n a leży  z a w ­

czasu usta lić  ulice, k tórem i po ogłoszen iu  alarm u 

lo tn iczego  będzie  ruch dozw olony.
Z m n ie jszy  to ogrom nie n iezbędną ilość posterun­

ków.
Po  odw ołan iu  a larm u lo tn iczego  ruch odbyw a się 

n orm aln ie  z  zapa lonem i latarkam i.

Służba przeciwpożarowa punktu o. p. 1. 
N. Korobowski.
( W i e s t n i k  p r o t i w o w o z d u s z n o j  o b o r o n y  N r .  7 / 3 3 ) .

Jednym  z potężnych  środków  w a lk i współczesne­

go lo tn ic tw a  są bom by zapalające. N ieznaczna ich
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waga w łasna oraz dość w ie lk a  ładow ność sam olo­
tów  p ozw a la ją  na w zn iecen ie  p ożarów  na stosun­

kow o dużej przestrzen i.

Zastosow anie tego  środka przez lo tn ic tw o  n ie ­

p rzy ja c ie lsk ie  na szeroką skalę, m oże zam ien ić  ob- 

jek t zaa takow an y w  jedn o  w ie lk ie  k łębow isko 
ognia, k tórego  następstwa będą w  p rzew aża jących  

w ypadkach w iększe, an iże li bom bardow an ie  bom ­

bam i burzącem i lub n aw et chem icznem i. N a leży  

się jednocześn ie lic zyć  z tern, że lo tn ic tw o  m oże 

zastosować m ieszane środk i w a lk i. P o  zrzuceniu 

n iew ie lk ie j p a r t ji bom b burzących i chem icznych 

celem  napędzenia strachu ludności i zm uszenia do 

udania się do m ieszkań i  schronów, zostaną użyte 

w  w iększych  rozm iarach  bom by zapa la jące , celem  
w yw o łan ia  pożarów . N atom iast trzec ia  serja  poc i­

sków składać się będzie  z bom b burzących i  che­

m icznych, celem  w yw o ła n ia  trudności w  zo rgan i­

zow an iu  i przeprow adzen iu  akcji obrony p rzec iw ­

pożarow ej. T a  tak tyka  w a lk i lo tn ic tw a  z z iem ią  

k ry je  w  sobie jednocześn ie źród ła  obrony dla tegoż 
lo tn ic tw a  przed  a r ty le r ją  p rzeciw lo tn iczą  i k a ra ­

b inam i m aszynow em i, k tóre wskutek zasłon ięcia  

celów  pow ietrznych  pow sta łem ! dym am i pożarów , 

n ie będą m og ły  skutecznie je  ostrze liw ać.

Pozatem  w ie lk a  ładow ność sam olotów  bom bam i 
m ałego ka libru , p ozw a la  na bom bardow an ie z du­

żych w ysokości z  dostateczną celnością, co ró w ­

nież zm n ie jsza  szanse w a lk i a r ty le r ji p rzec iw lo tn i­

czej z lo tn ictw em . T e  w ł a s n o ś c i  l o t n i c t w a  w s p ó ł c z e s ­

n e g o  w y s u w a j ą  n a  p i e r w s z y  p l a n  z a g a d n i e n i a  t a k ­

t y k i  i  k i e r o w n i c t w a  ś r o d k a m i  p r z e c i w p o ż a r o w e m i ,  

a  r o z s t r z y g n i ę c i e  i c h  j e s t  z a d a n i e m .  d o b y  o b e c n e j .

Autor artyku łu  w ysu w a następujące zagadnien ia, 

które zdan iem  jego  n a leża łoby  rozstrzygnąć p rzede­

w szystk iem , a m ia n ow ic ie :

1. K to bezpośredn io rozporządza  w szystk iem i 
środkam i p rzeciw pożarow em i, zn a jdu jącem i się 

w  punkcie o. p. 1.?
2. C zy odd zia ły  s traży ogn iow e j w y ru sza ją  na 

pożary, w  warunkach napadu lo tn iczego , na za w ia ­

dom ien ia otrzym ane z m ie jsc  pożarów , czy też na 

rozkaz jedn e j z osób personelu  kom endy o. p. 1. 

punktu, k tóre j straż je s t podporządkow ana?

3. C zy kom endant s łużby p rzec iw pożarow e j pun­

ktu pow in ien  m ieć rezerw ę podporządkow aną mu 

bezpośrednio, gdyż norm aln ie odd zia ły  s traży po­

żarnej obsługu ją zasadniczo określone re jo n y  p u n k ­

tu, będąc tern samem środkam i re jonu , a nie 
punktu?

Zagadn ien ia  te p roponu je autor rozstrzygnąć 
w  sposób n astępu jący:

ad 1) O ddzia ły  s traży pożarnej ob jek tów  p ow in ­

ny być podporządkow ane kom endan tow i objektu

o. p. 1., re jon ow e odd zia ły  s traży pożarnej —  k o ­
m endantow i re jon u  o. p. 1.

O ddzia ły  m ie jsk ie j s tra ży  pożarnej, bez w zględu  

na to, gdzie  są rozlokow ane, podporządkow ane są 
w y łączn ie  kom endantow i s łu żby p rzec iw pożarow e j 

punktu o. p. 1.

D la k ierow an ia  akcją p rzec iw pożarow ą  ustana­

w ia  się p rzy  kom endzie o. p. 1. posterunek k ie ro w ­

n ictw a przeciw pożarow ego.

ad 2) O ddzia ły  s tra ży  pożarn e j w y ru sza ją  do po­
ża rów  w y łączn ie  na ro zk az kom endanta służby 

p rzec iw pożarow e j punktu.

Tak ie  rozs trzygn ięcie  tego  zagadn ien ia  jes t p o ­

dyktow ane tern, że po upadku, bom ba zapa la jąca  

odrazu p raw ie  pow odu je  pożar. Gasić ją  n a leży  za ­
tem  natychm iast. Natom iast, odd z ia ły  s tra ży  ogn io ­

w e j, będące oddalone od m ie jsca  pow stan ia  p oża ­

rów , n ie będą m og ły  p rzybyć  na m ie jsce  tak  szyb­

ko, by  zapob iec pożarow i.

Pozatem  w  razie  m asowego pow staw an ia  p oża ­

rów , je s t zupełną n iem ożliw ośc ią  zadośćucznien ie 
w szystk im  zaw iadom ien iom  o pożarach, gdyż nie- 

starczy na to odd zia łów  s tra ży  ogn iow e j, a będące 

do dysp ozyc ji —  rozp roszą się.

Słusznem w ięc  m oże będzie, w  ra z ie  m asowego 

pow staw an ia  p ożarów  —  nie gaszen ie ich, lecz t y l­

ko loka lizow an ie , celem  zabezp ieczen ia  re jon ów  
n ietkniętych.

N ieza leżn ie  od pow yższego  autor zaznacza, że 

w szystk im  zrzuconym  bom bom  n a leży  pośw ięcić 
uwagę. N a leży  to do zadań od d zia łów  sam oobrony 

ludności. Celem  sprostan ia  sw ym  obow iązkom  od­

d z ia ły  te p ow in n y  być odpow iedn io  zawczasu w y ­

szkolone i zaopatrzone w  n iezbędne środki p rzec iw ­
pożarow e.

Pozatem , podporządkow an ie w szystk ich  oddzia ­

łów  s traży pożarnej kom endan tow i s łużby p rzec iw ­
pożarow ej punktu o. p. 1. m a jeszcze  to w ażne uza­

sadnienie, że będzie on m óg ł sk ierować n a tych ­

m iast te odd zia ły  do m ie jsc  pożarów , k tóre ze 

w zględu  na swe znaczen ie w y m a ga ją  p ierw szeń ­
stwa.

W  w y ją tk ow ych  ty lk o  wypadkach , gd y  k tó ryk o l­
w iek  z re jo n ó w  posiada specja ln ie czułe ob jek ty, 

będą m og li kom endanci re jon ow i sami dysponować 
sw oim i oddzia łam i straży ogn iow ej.

W szystk ie  p ow yże j wspom niane rozs trzygn ięc ia  

zagadnień podporządkow an ia  od d zia łów  straży o- 
gn iow e j i w yruszan ia  ich  na m ie jsca  p ożarów  po­

w in n y  m ieć zastosow an ie  we w szelk ich  punktach

o. p. 1., za  w y ją tk iem  w ie lk ich  m iast.

ad 3) W  w ie lk ich  punktach o. p. 1. re jon ow e  od­

d zia ły  s tra ży  pożarnej są podporządkow ane w y ­

łączn ie kom endantow i re jonu  o. p. 1. N atom iast 
kom endant s łużby p rzec iw pożarow e j punktu o. p. 1. 

posiada swą w łasną rezerw ę s łu żby p rzec iw pożaro ­
w e j, w ydz ie lon ą  z odd zia łów  s tra ży  p ożarn ej re­
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jon ów , w  porozum ien iu  jedn ak  z kom endantem

o. p. 1. punktu.
Na zakończen ie autor uw aża za  wskazane, by  

w ładze m ie jscow e n ak aza ły  adm in istracjom  do­

m ów  posiadan ie w  zapasie  odpow iedn ie j ilo śc i p ia ­

sku, a podczas ćw iczeń  o. p. 1., b y  ludność na sy­
gnał a larm u lo tn iczego  za op a tryw a ła  się w  n iezbęd ­

na ilość w ody.
Za rządzen ia  te uśw iadom ią ludność o grożącem  

je j  n iebezp ieczeństw ie p ożarów  i p rzyczyn ią  się 

do tem  sku teczn ie jszej z n iem i w a lk i.

RUMUNJA.

Instrukcja techniczna patroli rozpoznaw­
czych.
P ł k .  M i c h a ł  A l e x a n d r u  i  k p t .  G .  J .  S i m o n e s c u ,  A n t i -  

g a z  B u l e t i n u l  D i r e c t i e i  C h i m i c e  M i l i t a r e  N r .  1 - 2  

1 9 3 3  r .

U stró j, w yposażen ie  i  p rzyd zia ł.
P a tro l rozpozn aw czy  składa się zasadn iczo :

a ) w  oddzia łach  p ieszych  z dow ódcy (kapra la  

lub p lu ton ow ego ) i 2’ szeregowców ,
b ) w  oddzia łach  konnych prócz tego z jednego 

kon iow oda i 4 koni.
D rużyna je s t w yposażona w  następu jący sprzęt:

a ) w  o d d z i a ł a c h  p i e s z y c h :

3 karabink i,

3 szty lety ,

6 m asek ludzkich,
6 par rękaw ic  p rzeciw iperytow ych ,

6 par bu tów  p rzec iw iperytow ych ,

3 s ło jik i pap ieru  w ykryw a jącego ,
1 torba środków  ra tow n iczych  d la zagazowanych ,

1 aparat izo lu jący ,

2 w yk ryw acze  L. D.

1 zegarek ,

1 busola,
1 p od w ó jn y  decym etr,

3 zeszy ty  raportów ,

3 o łów k i i guma,
3 syreny lub  dzwonki,

3 łopaty,
9 tab lic  ostrzegawczych .
b ) w  o d d z i a ł a c h  k o n n y c h  d o d a j e  s i ę :

4 m aski końskie,
16 par o w ija c zy  kopyt.
T ran sport tego sprzętu odbyw a się w  następu ją­

cy sposób:
w  o d d z i a ł a c h  p i e s z y c h :

1) dow ódca oddzia łu  m a w  osobnym  plecaku:

2 m aski ludzk ie  ok. 4 kg.
1 parę rękaw ic  p rzec iw ipery tow ych  0,5 „

1 parę b u tów  p rzec iw ipery tow ych  2 „

1 s ło jik  z pap ierem  w yk ryw a ją cym  0,5 „

1 aparat izo lu ją cy  (w  razie  p o trzeb y ) 8 kg.

1 w yk ryw acz L. D. 0,5 „

1 zegarek
1 busola

1 p od w ó jn y  decym etr 1 ..
1 zeszyt do raportów

1 o łów ek  i guma
1 plecak specja lny 1,5 „

Razem 18 kg.

2) w y k ry w a ją cy  nr. 1 ma p rzy  sobie w osobnym

p lecak u :

2 m aski ludzk ie 4 kg.

1 parę rękaw ic p rzec iw ipery tow ych 0,5 „

1 parę bu tów  p rzec iw ipery tow ych 21 „
1 s ło jik  z pap ierem  w yk ryw a ją cym 0,5 „

1 zeszyt raportów

1 o łów ek  i guma 3 „
1 p lecak specja lny

3 tab lice ostrzegawcze 3 „

Razem  12 kg.

3) w y k ry w a ją cy  nr. 2 m a w  plecaku specja lnym  

ten sam sprzęt, co nr. 1, a oprócz tego torbę z l e ­
karstw am i d la zagazow anych  —  razem  15 kg.

P rócz tego sprzętu specja lnego każdy członek dru­

żyn y  m a zw ycza jn e  oporządzen ie, ale bez plecaka. 

P lecak i ze zw yk łym  sprzętem  i oporządzen iem  w oz ’ 
się w  jedn ym  z 'wozów  am un icy jnych  kom panji. 

Sprzęt zapasowTy :

3 p ary  bu tów  specja lnych,
3 pary  rękaw ic specja lnych,

3 tab lice ostrzegawcze,
2 w yk ryw acze  L. D., je ś li  się n ie  p rzew id u je  ich 

użycia, . •
1 aparat izo lu jący , je ś li  się n ie p rzew id u je  jego  

użycia.
D l a  o d d z i a ł ó w  k o n n y c h :

Sprzęt d rużyn y w y k ry w a ją ce j w o z i się na 4-ch 

koniach w  następu jący sposób:
1) oporządzen ie dow ódcy d rużyny i jego  kon ia :

2 m aski iudzie  4 kg.

1 maska końska 2 „
i parę rękaw ic p rzec iw ipery tow ych  0,5 „

1 parę bu tów  p rzec iw ipery tow ych  21 „

1 s ło jik  z pap ierem  w yk ryw a ją cym  0,5 „

1 aparat izo lu ją cy  8 „
1 w yk ryw acz L. D. 0,5 „

1 zegarek 
1 busola
1 p od w ó jn y  decym etr 1 „

1 zeszyt raportów  

1 o łów ek  i guma
1 p lecak specja ln y  1,5 „

4 ow ija cze  kopyt 4 „

Razem  24 kg.
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Rys. 1

Rys. 2

kro fon  um ieszczony szczeln ie w  masce w łaśc iw e j. 

Od m ik ro fon u  p row ad zi kabel, zakoń czon y w tyczką, 

k tóry  nosi się w  specja lnej k ieszonce, zn a jdu jące j 
się po drugie j stron ie maski.

Na rys. 1 w id z im y  m ig ro fo n  m aski połączony 

z aparatem  te le fon icznym .

2) Oporządzen ie w yk ryw a ją cego  nr. 1 i jego  

k o n ia :

2 m aski lu d zie  4 kg.

1 m aska końska 2 „
1 parę rękaw ic p rzec iw ipery tow ych  0,5 „

1 parę butów' p rzec iw ipery tow ych  2' „

1 s ło jik  z pap ierem  w y k ry w a ją cy m  0,5 „

1 zeszyt raportów  

1 o łów ek  i guma
1 plecak specja lny  2 „

3 tab lice ostrzegaw cze 3 „

4 ow ija cze  kopyt 4 „

Razem

3) O porządzenie w yk ryw a ją cego  nr. 2 i  jego  
kon ia  składa się z tego samego sprzętu, ja k  u w y ­

k ryw a jącego  nr. 1, a oprócz tego z 1 to rb y  z lek a r­

stw am i d la zagazowanych , c zy li razem  —  21 kg.

4) O porządzenie kon ia  kon iow oda:

2 p ary  bu tów  specja lnych  6 kg.
3 pary  rękaw ic  specja lnych  2' „

3 tab lice  ostrzegaw cze 3 „

1 w ykryw Tacz L. D. 

1 m aska końska 

4 ow ija cze  kopyt

Razem  17,5 kg.

Prócz tego sprzętu każdy z 3 członków  drużyny 

oraz kon iow ód  nosi zw ycza jn e  oporządzen ie, k a ra ­
binek i łopatę, ale bez plecaka.

P lecak i ze zw ycza jn ym  sprzętem  oraz 16 o w ija -  

czam i kopyt w o z i się na w oz ie  am un icy jnym  —■ 

w  k aw a ler ji, a na w oz ie  ze  sprzętem  odkażającym  
—  w  a rty le r ji.

P a tro le  rozpoznaw cze p rzyd z ie la  się do oddzia łów  
rozkazem  Sztabu G łównego. Zasadn iczo pow inno 

być po jed n ym  patro lu  rozpozn aw czym :

p rzy  każdej kom pariji p iech oty  (s trze lców , sa­

perów  i t. d .),

p rzy  każdej b a te r ji a r ty le r ji,  
p rzy  każdym  szw adron ie k aw a ler ji, 

p rzy  każdej kom pan ji techn icznej.

W  lo tn ic tw ie  i m arynarce będą drużyn y m iesza ­
ne z p a tro li rozpoznaw czych  i d rużyn  odkażających.

TECHNIKA OBRONY PRZECIW-LOTNICZO - GAZOWEJ
NIEMCY.
Mikrofon w masce przeciwgazowej.
D r a g e r  H e f t e  N r .  1 6 8 ,  1 9 3 3  r .

Maska p rzeciw gazow a Dragera, k tóra u m ożliw ia  
prow adzen ie ro zm ów  te le fon icznych , posiada m i-
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P rzy  aparatach te le fon icznych , k tóre n ie pos iada­

ją  o tw oru  d la w tyczk i, n a leży  zd jąć  p ok ryw ę s łu ­

chawki, w y ją ć  m ik ro fon  i zastąp ić go p ły tką  kon­

taktow ą, k tó ra  zk o le i zos ta je  połączona z m ik ro fo ­
nem m aski (rys . 2 ).

Nowy aparat Dragera K. G. 130.

D r a y e r - H e f t e  N r .  1 6 8 ,  1 9 3 3  r .

N o w y  aparat D ragera (rys . 3) jes t zm od y fik o w a ­

nym  jedn ogodz in nym  aparatem  K. G. 1931 (K le in  

Gasschutzgerat M odeli 1931). N a jw ażn ie js ze  zm ia ­
ny są następu jące:

1) Pow iększen ie  m asy chłonącej ług i wodę 
w  pochłaniaczu COs.

2) Um ieszczen ie t. zw . „sygn a łu  ostrzegaw czego", 

k tóry  d zia ła  p rzy  zam kn iętym  zaiworze bu tli t le ­

nowej.
3) W orek  jes t um ocow any w  aparacie na pręcie 

m eta low ym .

4) Zm n ie jszen ie  kółka pokrętnego zaw oru  butli 

tlen ow e j, zam ykającego  tlen  i pokrycie  go p ierście­
niem  gum owym .

5) F in im etr jes t osadzony ruchomo.

6) Zm iana zaw oru  redukcyjnego w  tym  sensie, 
że u m oż liw ia  um ieszczenie d źw ign i zaw oru  regu la ­
cyjnego.

7) Zaw ór regu lacy jn y  zosta ł um ieszczony na ze­
w n ętrzn ej stron ie worka.

8) O graniczen ie połączeń w orka  do 2.

Rys. 4 przedstaw ia schemat nowego aparatu.

Z n a k i :

BR —  oku lary  ochronne; N —  ściskacz nosa; 

M —  ustn ik ; Sp —  ś lin ik ; L i  —  rura w dechow a; 
U —  zakrętka ; D —- za w ór dopustow y; L 2 —  rura 

w ydech ow a ; F  —  fin im e tr ; P  —  poch łan iacz CO2 ; 

F K  —  um ocowanie fin im etru ; A  —  w orek ; Ue —  
zaw ór w ypu stow y ; L  —  za w ór regu la cy jn y ; R  —  

zaw ór redu kcy jn y ; O i —  zaw ór w dech ow y; —  O2 

zaw ór w ydech ow y ; Si —  trąbka sygnałow a; C —  
bu tla  tlen ow a ; S —  zaw ór bu tli tlenow ej.

Na rys. 5 w id z im y  dzia łan ie zaw oru  regu lacy jne­

go zapom ocą dźw ign i, um ieszczonej na zew nętrznej 

stron ie worka.
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Mff/AHW: LU n a  //*./♦«

Z n a k i :  Rys. 5

St —  pręt m e ta low y ; A  —  w orek ; Ue —  zaw ór 

w ypu stow y; R  —  zaw ór redu kcy jn y ; L —  zaw ór 

regu la cy jn y ; H —  dźw ign ia  zaw oru  regu lacy jnego.

W aga całego aparatu w ynosi 12,150 kg.

SOWIETY.

Przemysł naftowy a bomby termitowe. 
E. Nadiarow.

( W i e s t n i k  p r o t i w o w o z d u s z n o j  o b o r o n y  N r .  8 — 9  

1 9 8 3 ) .

Autor n in ie jszego  artyku łu  zada ł sobie trudu 
ośw ietlen ia  zagadnień, pow sta jących  p rzy  użyciu 

bom b term itow ych  do zapa lan ia  p łyn ów  ła tw o p a l­
nych, a m ianow icie  ropy n a ftow e j i je j  produktów .

T erm it jes t to m ieszan ina  jednego m etalu  z t len ­
kiem  drugiego m etalu. K on iecznym  w arunkiem  je d ­

nak jesit, by zastosow any w  m ieszance m eta l w y ­

dzie la ł p rzy  utlen ian iu  się w ięcej ciepła, an iżeli 

jest n iezbędne do u tlen ien ia  m eta lu  w ziętego  w  po­

staci tlenku metalu.

Techn iczny term it p rzygo tow u je  się w  w iększości 
w ypadków  z m ieszan iną (22— 2 5% ) alum in jum  

i tlenku że laza (73— 75% ). M ieszanina ta daje przy 
spalaniu tem peraturę dosięgającą 3600° C.

W ł a s n o ś c i  t e r m i t u :

1. Spalanie nie w ym aga dop ływ u  tlenu z zew ­
nątrz, t. j. z pow ietrza .

2. D la zapa len ia  się w ym aga  początkowego n a ­

grzania, co się uskutecznia specja lnym  zapałem  
(m ieszan in a  a lum in jum , magnezu, nadtlenku baru, 
sa letry  i s ia rk i).

3. Tem peratura, osiągana tem item  p rzy  palen iu  

się dochodzi do 3000— 4000° C. w  za leżności od 
składn ików  m ieszanki, ich dozow an ia  i o ta cza ją ­

cych warunków.

4. Termit,. składający się z aluminjum i tlenku 
żelaza, daje 865 kaloryj, czyli osiem razy mniej 
od węgla kamiennego i dwanaście i pół razy mniej 
od nafty.

5. T erm it p rzy  spalaniu jes t zd o ln y  spowodować 

zapa len ie m a terja łów , n agrzew ając  je  do gran icy 

sam ozapa len ia się, łub pow odu jąc  p irogen etyczn y 
ich rozkład, i zapa len ie w ydz ie la ją cych  się wskutek 
tego gazów .

Zna jąc  w y że j w ym ien ion e  fizyc zn e  i chem iczne 
w łasności tem itu, m ożem y rozpatrzyć  skutki i spo­
soby obrony przed  bom bam i tem itow em i w  nastę­
pu jących trzech w ypadkach :

I. Bom ba te rm itow a  tr a fiła  w  basen z ropą n a f­
tową.

II. Bom ba te rm itow a  tra fiła  w  m e ta low y  zb io r ­
n ik  z ropą n a ftow ą  lub  je j  produktam i.

I I I .  Bom ba term itow a  upadła obok zb io rn ików  
z ropą lub je j  produktam i.

P r z y  ro zp a tryw an iu  tych w ypadk ów  n a le ży  p a ­

m iętać, że w ęg low od o ry  m ogą się p a lić  ty lk o  na 
pow ierzchn i styku z tlenem  pow ietrza , oraz że 

w  wypadku obecności w  term ic ie  a lum in jum , nie 
m ogą one odebrać tlen  od tlenku żelaza.

I - s z y  p r z y k ł a d :

Bom ba te rm itow a  tra fiła  w  basen z ropą. Jeżeli 
basen z n a ftą  jes t o tw artym  dołem  w ykopanym  

w  ziem i, k tórego ściany są w y łożon e  m aterja łem  
n ieprzepuszcza jącym  rop y  (g lin a , b e ton ), w ów czas 

wybuch bom by te rm itow e j nastąpi po uderzeniu 
w  dno basenu.

P rzy  zastosow aniu  w y ją tk o w o  czułych zapa ln i­
ków  bom ba te rm itow a  m oże wybuchnąć natych ­

m iast po zanurzen iu  się w  rop ie  naftoiwej.
Jak w  p ierw szym , tak  i w  drugim  wypadku, o ile 

na dnie basenu niem a w ody, os iad łe j tam  razem  
z b łotem , piaskiem  lub em u ls ją  ropy, lub też osia ­

d łe j wskutek opadów  atm osferycznych  —  pożaru  

obaw iać się n ie  należy. W aru nk iem  jednak  jest, 

by grubość w a rs tw y  ropnej w  basenie b y ła  dość 
duża.

W skutek pa len ia  się term itu  na dnie basenu, ro ­

pa n a ftow a  będzie się nagrzew ała, tw orząc parę 

lub gazy, w idoczne na pow ierzchn i rop y  jako., 
wzdęcia, lub naw et fontanny. P a ry  te lub gazy, po 

w ydobyciu  się na pow ierzchn ię, m ogą się samoza- 
palić, o ile  będą pos iada ły  n iezbędną do tego tem ­
peraturę w łasną.

W ażn ym  w arunk iem  przeto  jest, by  grubość 

w a rstw  ropy b y ła  ja k  najw iększa, gdyż pow odu je 

to ochładzanie się ga zów  p rzy  w ydob yw an iu  się na 
pow ierzchn ię  i u n iem ożliw ia  w  ten sposób ich sa­

m ozapalen ie.
G orze j jednak  p rzedstaw ia  się sprawa, gdy na 

dnie basenu pod ropą je s t woda.
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Pod  w p ływ em  c iep ła  palącego się term itu , woda 

rozk łada się ina w o d ó r i tlen, k tórych  m ieszanka 

da je  gaz, o bardzo silnem  działan iu .

O ile  p rzytem  grubość s ło ju  ro p y  w  basenie jest 

n iew ielka, wów czas para lub  gazy  ropy w ydobędą 

się na pow ierzchn ię  razem  z tym  gazem , pow odu­

ją c  wybuch i pożar.

0  ile  natom iast grubość w a rs tw  ropy w  basenie 

je s t dostateczna, wów czas w ybuch gazu zagasi się 
sam, pow odu jąc ty lk o  na pow ierzchn i rop y  —  

wzdęcia.
Bardzo często baseny rop y  pokryte  są dachami, 

częściowo dla zm n ie jszen ia  strat, pow sta łych  z po­

w odu u la tn ian ia  się w ęg low od orów , częściowo dla 
ochrony przed  opadam i atm osferycznem i oraz dla 

zw iększen ia  bezp ieczeństw a przed  pożaram i. O ile  

bom ba te rm itow a  tr a f i w  tak i basen, k tórego dach 

n ie jes t w ykon an y  z m a terja łu  odpornego, wów czas 

pow sta je  pożar dachu, w ybuch gazów  rop y  i p o ­

żar całego basenu. W  dodatku obecność w od y  na 

dnie basenu p ow ięk szy  jeszcze  b ard zie j grozę  sy­

tuacji.
Jak z pow yższego  w yn ika , należy- d la bezpieczeń­

stwa basenów z ropą n a ftow ą i je j  produktam i, 

zachować następu jące w aru n k i:
a ) Grubość w a rs tw y  rop y  w  basenie pow inna -być 

jakn a jw iększa .
b ) D achy basenu n a leży  w ykon yw ać z m aterja- 

łó w  odpornych na ogień  (e te rn it ).

c ) Zapew n ić sobie w ypom p ow yw an ie  w od y  z dna 
basenu. P rak tyczn e rów n ież będzie om uroiwywanie 

dna m a terja łam i n ieprzepuszcza jącem i ropę.

I I - g i  p r z y k ł a d :

Bomba te rm itow a  tr a fiła  w  m eta low y  zb io rn ik  

z ropą lub  je j  produktam i.
O ile  bom ba nie p rzeb iła  dachu (m eta low ego  

grubości 2— 6 m m ), w ów czas w ybu cha na po­

w ierzchn i.
Z pow odu m ałego kąta nachylen ia  dachu, m o ż li­

we są w ypadk i stopien ia m eta lu  i wskutek tego 
w ybu chy pożarów  rop y  lub  je j  p roduktów  pod 

w p ływ em  stopionego m etalu.
W ybuch  par lub gazów  w  p rzestrzen i pom iędzy 

dachem a poziom em  rop y  w  zb iorn iku  m oże do 

p row adzić  do:
a) zd e fo rm ow an ia  i zburzen ia  dachu,

b ) pożaru  zb iorn ika .
Bom ba te rm itow a  po przeb ic iu  dachu i zapalen iu  

gazów  ropy, spada na dno zb io rn ika  i pow odu je  

jego  stopien ie się.
D la  o r jen ta c ji n a leży  dodać, że 1— 2 kg. term itu  

m oże stopić że lazo  grubości 10—15 mm. O ile  po 
stopien iu  dna zb iorn ika , te rm it po w ypadn ięciu  ze 

zb io rn ika  będzie się jeszcze p a lił, w ów czac rozlana 

ropa lub  je j  p rodukty zapa lą  się, pow odu jąc  pożar.

N adom iar złego, je ż e li w  zb iorn iku  jes t na dnie 

woda, w ów czas m oże nastąpić wybuch gazu, p ow ­

stającego z w odoru  i tlenu, a skutkiem  tego m oże 

w y lec ieć  całe dno zb iorn ika , ro z lew a jąc  palącą się 

ropę. W yb u ch y  te m ogą pow tarzać się tak długo, 
dopóki te rm it będzie w  bezpośredn im  styku z w o ­

dą. D zia ła lność bom by te rm itow e j w  zb iorn ikach  

z dacham i p ływ a ją cem i je s t coko lw iek  odm ienna, 

wskutek braku w o ln e j p rzestrzen i pom iędzy  da­
chem a poz iom em  ropy.

Jako zabezp ieczen i- zb io rn ików  m eta low ych  au­
to r p ropon u je :

a) sm arow anie dna zb io rn ika  m ieszan iną m agne­

zy tu  z szkłem  wodnem . Grubość w a rs tw y  te j m ie ­

szan iny (ok o ło  10— 15 m m ) je s t w ystarcza jąca. P o ­

żądane je s t pokrycie  p ow yższą  m ieszan iną siatki 

że lazn ej, po łożon ej ,na dnie zb iorn ika .

b ) obw a łow yw an ie  zb io rn ik ów  w  ten sposób, by 

roz lan a  ropa ze zb iorn ika , n ie w yn os iła  w  obw a ło ­

w an iu  m n ie j n iż 1% metra.
N ie  w ypom p ow yw ać w od y  ze zb io rn ika  ani ob ­

w a łow an ia  aż do czasu zakończenia palen ia  się 

bom by term itow ej..
d ) N ie  gasić pożaru  wpuszczan iem  do zb io rn ika  

pary  w odnej, k tóra pod w p ływ em  palącego się te r­

m itu  m oże ulec dysoc jac ji.
e ) Pożądane jes t na sygnał alarm u lo tn iczego  —  

spuszczanie w od y  w  zb iorn ikach  ropy i j e j  p rze­
tw orów , celem  zw iększen ia  bezpieczeństw a 

i zm n ie jszen ia  strat.

U l - c i  p r z y k ł a d :

U padek bom by te rm itow e j w  p ob liżu  zb io rn ików  

m eta low ych  lub  basenów  n ie pow odu je  n ieb ezp ie ­

czeństwa, o ile :
a ) bom ba n ie upadła w  kałużę ropy lub je j  p ro ­

duktów  rozlanych  około zb iorn ika , lub

b ) nie p rzeb iła  rury, przez którą pom pu je się 

w  tym  czasie ropę.
W  przeciw nym  w ypadku n a leży  natychm iast za­

lać pa lący się produkt naftow 'y —  pianą, oraz za ­

przestać pom powania.

FRANCJA.

Próby maskowania.

F r a n c e  M i l i t a i r e ,  P a r i s  1 5  l i s t o p a d a  1 9 3 3 .

W  Bondues pod Roubaix  odb y ły  się, w  obecności 
m arszałka Peta in , generała M aurin oraz przedsta­

w ic ie li w ładz cyw iln ych  i przem ysłu , p róby zady­

m ian ia  aparatem  konstrukcji m jr. Jaricot.

Aparat składa się z w ózka  ręcznego, na k tórym  
są um ieszczone w  p o zy c ji leżącej duże butle z zgę- 

szczonym  gazem . Butle pos iadają  że lazne ru ry  w y ­
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pustowe, zakończone pryszn icam i. Uchodzące gazy 

m iesza ją  się i w y tw a rza ją  natychm iast nadzw ycza j 

gęstą mgłę. Na jedn ą czw artą  zaw artości jednej 

bu tli zu żyw a  się całą z aj wartość drugiej.
P om ięd zy  rączkam i w ózka jes t um ieszczona, sza f­

ka z przegródkam i.

Zasłona o trzym ana  zapom ocą pow yższego  apa­
ratu nie w y w o łu je  żadnych do leg liw ośc i u osób, 

p rzebyw a jących  w  m iejscach  zadym ionych , które 

m ogą w  ten sposób kon tynuow ać swe za jęc ia . P o d ­

czas ćw iczeń  zadym iono szereg ob jek tów  bu dow la ­

nych.

D Z I A Ł  L E K A R S K I

Dr. Agona: Punkt ratowniczy w obronie 
przeciwlotniczej.

G a s s c h u t z  u .  L u f t s e h u t z .  Z .  5, 1 9 3 3 .

Każde duże m iasto posiada punkty ra tow n icze  

dla nagłych w ypadków . Jednak ich liczba  nie w y ­

starczy zupełn ie w  czasie w o jn y  lo tn icze j. N a leży  
p rzew idzieć  w  każdym  re jon ie  p o lic y jn ym  punkt 

ra tow n iczy  z personelem , ekw ipunkiem  i  pom iesz­

czeniam i. N a leży  zastanow ić się nad tem, czy  dla 

każdego re jonu  stw arzać n ow y punkt ra tow n iczy , 

czy użyć rów n ież tych, które ju ż  obecnie istn ieją . 
Au tor uważa, że dotychczasow a ilość  10 osób per­

sonelu sanitarnego, p rzew id ziana  dla każdego r e jo ­

nu, jest za m ała i n a leży  ją  pow iększyć. Ludność 

musi w ied zieć  o tem, że żądanie pom ocy i  ratunku 

n a leży zaw sze k ierow ać do kom endy rejonu . Au tor 

uważa, że nie bom by gazowe, lecz kruszące i zapa­

la jące  będą n a jw iększem  n iebezpieczeństwem . 

N a jw ięce j w ypadków  będzie  w ym agać  pom ocy ch i­

ru rgicznej, a dop iero w  drugie j l in j i  będą za trucia  

tlenk iem  w ęg la  i ga zam 5 bo jow em i. D rużyna ra­

tow n icza  iwyrusza na m iejsce wypadku, o ile  m o­

ż liw ie  w łasnem  autem ciężarowem . Zadan iem  dru­

żyny  je s t um ieszczenie uszkodzonych w  bezpiecz- 
nem m iejscu  i udzie len ie  p ierw sze j pom ocy, aby 

uczynić ich zd o ln ym i do transportu. Do tego nale­

ż y  jeszcze środek w zm acn ia ją cy  serce, p rzy  uszko­

dzeniach płuc przez gazy  i w ype łn ien ie  kartk i 

transportow ej. Za leżn ie  od ciężkości uszkodzenia 

odw ozi się pac jen tów  do punktu re jonow ego, do 
szpitala, za leżn ie  także od odległości. N a  punktach 

ra tow n iczych  pozosta ją  uszkodzeni ty lko  krótk i 

czas. Stąd odw ozi się ich do szp ita li, tak, że punkt 
ra tow n iczy  m usi być ciągle go tów  do p rzy ję c ia  no­

wych  pacjentów . Pu n kty  ra tow n icze  p oko jow e speł­
n ia ją  swą zw yk łą  czynność u dzie lan ia  pom ocy, 

ty lko  n ie w y sy ła ją  drużyn  w  teren. Na punkcie ra ­

tow n iczym  o trzym u ją  ludzie  dostarczani przez d ru ­
żyny , p ierw szą  pomoc, jak o też ci, k tórych  dostarcza 

ludność i k tó rzy  sam i do punktu p rzyb yw a ją . P o ­
m ieszczen ia d la  punktu n ie muszą być liczne, gdyż 

na punkcie udzie la  się ty lko  n a jkon ieczn ie jsze j po­

mocy. Konieczne są dwa pokoje. Jeden dla za tru ­

tych i d la rannych zatru tych , drugi d la rannych 

i innych chorych. W skazan y b y łb y  jeszcze trzeci 

pokój obserw acyjny. O podzia le  na stronę żeńską 

i męską n ie m ożna naw et m yśleć, ze w zględu  na 

brak m iejsca. W ejśc ie  do punktu m usi być dokład­

nie oznaczone i w idoczne. Punkt s łu ży zarazem  ja ­
ko pom ieszczen ie d la drużyny. K ażd y  punkt ra tow ­

n iczy  musi posiadać dostateczne instrum entarium  

i kom plet do puszczania krw i, dużo opatrunków, 

szyn i zestaw  ra tow n iczy  p rzec iw gazow y, da le j apa­
ra ty  tlenow e, m aski rezerw ow e i pochłaniacze.

P o  opatrzen iu  uszkodzonych n a leży  p rzyp iąć  do 

każdego karton ik , na k tórym  w p isu je  się, czy pa­
c jen t jes t zd o ln y  do transportu , czy do m arszu, n a ­

stępnie nazw isko, m ieszkan ie i rod za j uszkodzenia: 

pom oc udzieloną, in jek c je  i czas. D la zagazow anych  

w in n y  być inne karton ik i.
Jeśli m ożliw ośc i transportow e p ozw a la ją , p ow in ­

na drużyna ra tow n icza  ciężko rannych  i  zatru tych  
odw ozić  w prost do szpitala. A  w ięc  pew ne odciąże­

nie punktów  ra tow n iczych  nastąpi z tego  pow odu, 

że d rużyny ra tow n icze  część lekko rannych odda­

ją  do p oko jow ych  punktów  ra tow n iczych  (k tóre  

zawsze są w  danem m ieśc ie ) i ludność cyw iln a  od ­

nosi tam częściowo swych uszkodzonych.

Jakim  warunkom  m usi odpow iadać punkt ra to w ­

n iczy? Musi być u rządzony w  parterze, w idoczny 

d la w szystk ich , z  czerw onym  k rzyżem  u w e jśc ia  na 

chorągw i, w zg lędn ie  z jak im ś w idoczn ym  transpa­

rentem , czy też czerw oną la tarn ią . P r z y  samem 
m iejscu  w ypadku d rużyna o tw iera  w  p ierw sze j lep ­
szej b ram ie domu p row izo ry czn y  punkt ra tow n iczy , 

jak o  p ierw szy  punkt zborn y dla uszkodzonych. Ten 

p row izo ryczn y  punkt n a le ży  rów n ież oznaczyć f la ­

gą z czerw onym  krzyżem . Tu  u dzie la  się p ierw sze j 

pom ocy, je ś li n ie udzie lono je j  na samem m iejscu  

wypadku. Jeśli są zagazow an i, n a leży  ich p rzede­

w szystk iem  odesłać na noszach lub autach. Do 

każdej d ru żyn y będzie  p rzyd z ie lo n y  p o lic jan t, k t ó ­

ry  w ezw ie  do w spółp racy  ludność danego m iejsca. 

K ażdy m usi usłuchać w ezw an ia  po lic jan ta , je ś li 

spełn ien ie tego n ie  zagraża życiu. D ru żyn ow y w y ­
znacza cel transportu . P ow in ien  zaopatrzyć  p o li­

c jan tów  w  karton ik i transportow e. Jeśli to m o ż li­

we, d rużynow ym  pow in ien  być lekarz. P rócz ozna­
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czen ia w e jśc ia  do punktu ratow n iczego , n a leży  na 
skrzyżow an iach  u lic  um ieścić tab liczk i o r jen tacy j 

ne. O czyw iście  każdy członek personelu  sanitarnego 
musi znać doskonale sw ój re jon  tak, aby m ógł 

szybko tra fić  w szędzie  naw et w  ciem ną noc. D la ­

tego też n a leży  w ykon yw ać częste ćw iczen ia  dzien ­
ne i nocne. Pun kty  ra tow n icze  zasadniczo n ie m o­

gą być uszczeln ione i uodporn ione p rzed  d zia ła ­

n iem  bom b kruszących. Jednak n a leży  pom yśleć 

o zabezp ieczen iu  ich p rzyn a jm n ie j w ork am i z p ia ­

skiem. R ów n ież n a leży  p rzygotow ać  zb io rn ik i z. w o ­
dą, oraz -suchy p iasek  do zasypyw an ia  bom b zapa­

la jących , da le j rezerw ow e św ia tło  i zasłon y do 
okien. K ażdy punkt ra tow n iczy  m usi m ieć 1 leka ­

rza,, 1 p ie lęgn iarza , 1 siostrę Cz. Krz., 1 p isarza  i 1 

gońca z roiwerem. Personel m usi posiadać maski, 

fa rtu ch y  ochronne, rękaw ice i  bu ty ochronne. P rze ­

w id zieć  n a leży  reze rw ow ą  b ieliznę, ubran ia i koce, 
dla za iperytow anych . U rządzić  h erm etyczn y zb io r­

n ik  na brudną odzież i b ie liznę. Zaopatrzyć  ró w ­

n ież punkt w  żyw ność d la personelu i chorych. 

W  p ierw szych  dniach p rzysz łe j w o jn y  n a leży  liczyć  

się z częstem i atakam i w  dzień i w  nocy, d latego 

też personel n ie podoła p racy d łuższej, n iż  12 go­

dzin. Potem  m ożna będzie zm ien iać  go co 24 godz.

Dr. J. Pal: Zatrucia.

D i e  A e r z t l .  P r a x i s .  Z .  1 0 ,  1 9 3 3 .

Au tor poleca p rzy  zatruciach  p rzyżega jących  

w prow adzonych  doustnie, p łukan ie żołądka. Po 

truciznach, k tóre szybko u lega ją  wessaniu, n ie na­

le ży  płukać. P r z y  bólach po oparzen iu  iwewnętrz- 

nem poleca autor O rto fo rm  0,5, adrenosan 3,0 M ixt. 

gummos ad 50,0 łyżeczkę  przed jedzen iem .
P rzy  pew nej k a tego r ji trucizn  n a leży  zw racać 

uwagę na krążen ie krw i. D otyczy  to  szczególn ie za ­

tru tych  fos forem , k tó rzy  u m iera ją  n ie  z powodu 

serca, lecz z pow odu naczyń krw ionośnych . W  p o ­

dobny sppsób p rzedstaw ia  się sprawa z arsenem. 

P o  arsenie n a leży  szczególn ie zw a lczać  męczące 

b iegunki i  uzupełn iać ubytek  w ody, drogą podskór­

nych in jek cy j hypertonicz.nych ro z tw o ró w  soli ku ­

chennej.
Zatrucie sublim atem  zasługu je na uw agę szcze­

gólną. Zaw sze m usim y się lic zyć  z uszkodzeniem  

nerek. Skoro ty lk o  ilość m oczu zaczn ie się zm n ie j­
szać, n a leży  stosować dwa ra zy  dzienn ie kurację 

napotną. Z w yk le  w strzym an ie  m oczu następuje ju ż  

po 24 godz., i  ustępuje po 5— 6 dniach. Dekapsu- 

la c ja  nerek nie jes t wskazana. Zn ikn ięc ie  ob ja w ów  

nerkow ych  n ie św iadczy jeszcze  o w yzd row ien iu . 

P ow sta ją  potem  ow rzodzen ia  w  kiszce grubej.

P o  zatruciu  gazem  św ie tln ym  poleca autor p rze­

dew szystk iem  pobudzen ie oddechu kwasem  w ęg lo ­

w ym , chociażby z odw róconego syfonu.

Au tor zw raca  uwagę szczególną na dw o jak ie  na­

stępstwa po zatruciu  tlenk iem  w ęg la : 1) Pęcherze 

na skórze, które są często uważane b łędn ie za opa­
rzen ia. Ponieiważ te pęcherze p row adzą często do 

nekrozy, n a leży  pośw ięcić  im  dużo uwagi. 2 ) R oz- 

m iękan ie zw o jó w  podstaw y mózgu.
Au tor zw raca uw agę na zb y t odręczne sprzedaw a­

nie połączeń kwasu barb itu row ego  i  kodeiny w  ró ż ­

nych proszkach. W spom in a następnie o zatruciu 

adrenaliną i insu liną.

A. G. Bettmami: Przyczynek do leczenia opa­
rzeń taniną.

( A m e r .  J o u r n .  o f  S u r g .  1 9 3 3  N r .  1 ) .

Autor poleca ro zp y lan ie  św ieżego roztw oru  ta ­

niny,. c iepłego, na m iejsce oparzone, co 15 m inut 
w  p ierw szych  godzinach. Potem  raz na godzinę, 

aż uzyska się pożądane w ygarbow an ie . Stare ro z­
tw o ry  tan iny d z ia ła ją  gorzej. N ie  na leży używać 

po oparzen iu  żadnej maści, ani tłuszczów . W y g a r ­

bowanego oparzen ia  nie ow ijać, lecz ogrzew ać je  
ża rów kam i pod p rzykryc iem . Jeżeli strupy p rzysy- 

chają pow o li, m oże p o ja w ić  się w  6— 8 dniu go ­

rączka resorbcyjna. W ted y  n a le ży  strupy rozm ięk ­
czyć p łynem  D akina i usunąć. Podaw ać w ew n ętrz­

nie dużo p łyn ów  do p icia, albo w prow adzić  5 % -w y  
ro ztw ó r cukru gronowego, lub f iz jo lo g ic z n y  ro z ­

tw ór soli dożyln ie, w zgl. do odbytn icy. W  p ie rw ­

szych dniach lep ie j jedn ak  zachować ostrożność 
z podaw an iem  p łynów , gdyż nerki są podrażnione. 

D zięk i leczen iu  taniną, śm iertelność po oparze­

niach s iln ie  spadła. Po 7 dniach oparzony m oże 

być uw ażany za uratow anego. N agła  śm ierć na tle 
sercowem  m oże nastąpić w  4— 5 dniu po oparzeniu, 

n a leży  w ięc  p iln ie  uw ażać na serce. Po  asp iracji 
p łom ien ia  poda je  się m orfin ę  i 25cm3 —  50% -go 

ro ztw oru  cukru gronow ego doży ln ie , lub 30 cm3 

stężonego roztw oru  siarczanu m agnezu do odbyt­

nicy. W  w ypadku obrzęku głośn i —  tracheotom ja.

Dr. Jacobi:' Śmiertelne zatrucie gorzkiemi 
migdałami.

D .  Z t s c h r .  f .  d .  g e s .  g e r .  M e d .  Z .  1 . 1 9 3 3 .

M łoda kob ieta zachorow a ła  po pow rocie  z m iasta, 

z zakupów . Nastąp iła  zapaść i u trata przytom ności. 

Lekarz dom ow y, k tó ry  le czy ł ją  często na kolkę 

z pow odu obstrukcji, za lec ił leżen ie  w  łóżku  i ogrze­

w an ie  brzucha, pon iew aż prócz lekk iego p rzyśp ie­
szenia tętna i  zw iększon ej n ieco w raż liw ośc i b rzu ­

cha, nie charakterystycznego n ie stw ierdził. W  2 

godz. potem  kob ieta zm arła. Na sekcji stw ierdzono 

podb iegn ięcia k rw aw e na b łon ie ś lu zow ej żołądka,
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następnie 3/4 litra  s iln ie  kw aśnej m ia zg i pokarm o­

w e j z cząstek m igd a łów  i k ropelek  tłuszczu. W o ln y  

kwas pruski zn a lez iono w  te j m iazdze. W  m ieszka ­
niu zna lez iono rów n ież trochę pozostałych  go rz­

kich m igdałów . K ob ieta  z ja zd ła  100 g. m igdałów , 

a w ięc około 0,18 g. kwasu pruskiego, co rów n a  się 

poczw órnej dawce śm ierte lne j. K rew n i oskarży li

lekarza  o zan iedban ie obow iązku  przep łukan ia żo ­

łądka. Jednak trudno b y ło  postaw ić rozpoznan ie  za 

życia, pon iew aż kob ieta  n ie w ym io tow a ła , oddech 

nie m ia ł zapachu gorzkich  m igda łów , zresztą spóź­

nione przepłukan ie żo łądka i tak  pozosta łoby bez 

efektu. Dochodzenia p rzec iw  leka rzow i w s trzy ­

mano.

CZASOPISMA i WYDAWNICTWA
Kpt. Z D Z IS Ł A W  M A R YN O W S K I. —  D R U Ż Y N Y  O D ­

K A Ż A J Ą C E .  —  W y d a w n i c t w o  S z k o ł y  G a z o w e j .  —  
W a r s z a w a  1 9 3 i  —  s t r o n  54, —  c e n a  z ł .  0 , 9 0 .

T reś ć :

Przedm ow a.
W stęp.

i. W iadom ości ogólne.

II. O rgan izacja  drużyn  odkażających.
III .  Punkt odkażający.

1. M aterja ł n iezużyw a lny . 2. M a tr ja ł zu żyw aln y.

3. Środki lokom ocji.

V. W yposażen ie  punktu odkażającego.

V I. Odkażaln ik i.

1. Pow ietrze . 2.Chlor. 3. Benzyna, nafta , spirytus 
czysty lub denaturowany. 4. W oda. 5. 1% ro ztw ó r 

m yd ła  szarego. 6. W rzą cy  ro ztw ó r m yd ła  szarego 

(1 % ) i sody (1 % ).  7. W oda  i środek em u lgu jący 

„S x “ . 8. R oz tw ór w odn y  sody oczyszczonej. 9. 5%  
roztw ór w odny annogenu. 10. W apno chlorowane.

11. R oz tw ór w odn y  wapna ch lorow anego. 12. M ie­

szanina wapna ch lorow anego z wodą w  stosunku 

1:5. 13. M ieszanina w apna ch lorow anego z wodą 

w  stosunku 1:3. 14. Papka. 15. M ieszanina wapna 
ch lorow anego z p iaskiem  lub ziem ią  .w stosunku 

1:4.
V II.  Odkażanie z ga zów  parzących.

1. W iadom ości ogólne. 2. Odkażanie terenu. 3. 
Odkażanie pow ierzchn i m eta low ych  i szk lanych ró ż­

nych p rzedm iotów  i ob jek tów . 4. Odkażanie przed­

m io tów  i ob jek tów  drew nianych. 5. Odkażanie m a­
sek p rzeciw gazow ych . 6. Odkażanie ubrań ochron­

nych. 7. Odkażanie obuw ia skórzanego i innych  w y ­
robów  skórzanych oraz gum owych. 8. Odkażanie 

różnych w y rob ów  i m a te r ja łów  w ełn ianych . 9. Od­

każanie środków  żyw nościow ych , paszy i w ody. 11. 

Odkażanie m a te r ja łów  opałow ych . 12. Odkażanie 
pom ieszczeń. 13. Odkażanie ludzi. 14. Odkażanie 

zw ierząt.
V II I .  Odkażanie z gazów  nieparzących.

IX. O rgan izacja  pracy odkażającej.
1. R ozpoznan ie terenu. 2. P lan  odkażan ia 3. W y ­

ruszenie d rużyny do odkażania. 4. Podstaw a w y j­
ściowa do odkażania. 5. P raca d rużyny w łaśc iw ej.

6. P raca d rużyny pom ocn iczej. 7. P ow ró t d rużyny 

do punktu odkażającego.

X. W zn ow ien ie  norm alnego ruchu.

X I. Dodatek.
Z w ię z ły  i ja sn y  zb ió r  kon iecznych  w iadom ości 

z zakresu o rgan izac ji drużyn, odkażan ia i w yposa­

żen ia  technicznego drużyn  odkażających  usunie 
przypuszcza ln ie  ostateczn ie w sze lk ie  rozb ieżn ośc i 

pog lądów  na te tem aty, k tóre is tn ia ły  do te j pory. 

W ysoka  w artość  p racy polega  n ie ty lk o  n a  jedn o- 

znacznem  ustalen iu  i zrozu m ia łem  określen iu  po­

jęć  z d z iedz iny  odkażan ia i  drużyn  odkażających , 
lecz n a jw ażn ie jszą  je j  za le tą  je s t fak t, że podane 

iw n ie j w iadom ości o p ie ra ją  s ię  na bogatem  do­
św iadczeniu  praktycznem  oraz o b fity m  m aterja le  

dośw iadczalnym .

W yd aw n ic tw o  to, zaprow adza jąc  w  naszej lite ra ­

tu rze fachow ej ostateczne unorm ow an ie i ustalen ie 

bardzo w ażnych  pojęć , pow in no  być czytane przez 
w szystk ich  in teresu jących  się o. p. 1. g. a szczegól­

nie przez członków  drużyn  odkażających , kom en­

dantów  i instruktorów .

Inż. B O LE SŁAW  K R U P IŃ S K I. —  O B R O N A  K O ­

P A L Ń .  —  S o s n o w i e c ,  1 9 3 3 .  —  s t r o n  52.

T reś ć :

W stęp : 1. Zadan ia  obrony b iernej.
Część 1: 2. P rzeb ieg  i skutki w o je n  na terenach 

kopalń. 3. Zagłęb ie  polskie. 4. Zag łęb ie  francuskie.

Część I I :  5. W n iosk i na przyszłość.
Część I I I :  6. A n a liza  kopa lń  pod w zg lędem  ataku.

1) e lem ent nadziem ny —  pow ierzchn ia , 2) elem ent 

podziem ny —  szyby, w ychodow e, 3) e lem ent pod ­

ziem ny —  kom pleks w y rob isk  górn iczych.

Część IV :  7. M etody ob ron y : 1) m etody ogó ln e: 
a ) zadym ian ie, b ) za les ien ie, c ) m a low an ie , d ) ga­

szenie św iateł.
2') m etody obrony elem entu nadziem nego i p o ­

średn iego: a ) obrona ob jek tów , b ) obrona za łogi.

3) e lem ent podziem ny. 4 ) O rgan izacja, Sprzęt.
P raca pow yższa  je s t jed yn ą  p u b likacją  polską, 

za jm u jącą  się w y łą czn ie  obroną kopalń  i z tego po­



156 B I U L E T Y N  G A Z O W Y Rok 4

wodu oraz ze w zględu  na w yb itn e  opanow an ie te ­

m atu przez autora pow inna ona zna leźć odpow ied ­

n ią poczytność. N a leży  jed yn ie  ża łow ać, że w yd a w ­

n ictwo ogranicza się ty lko  do skrótu w ykładu  auto­
ra i n ie zosta ło  iszerzej opracowane.

Dr. E D W A R D  SM O LCZYK. B e r l i n .  —  L e h r t a f e l n  f u r  

G a s s c h u t z  ( T a b l i c e  z  o b r o n y  p r z e c i w g a z o w e j ) . —  

N a k ł a d e m  W e r k s t o f f  E g g e b r e c h t ,  B e r l i n  W .  3 0 .  —  
s t r o n  k l  —  c e n a  4.50 m k .

A lbum  pod p ow yższym  ty tu łem  składa się z lu ź ­

nych tablic, p rzedstaw ia jących  sprzęt p rzec iw gazo ­

w y, obrazu jących  fiz jo lo g ic zn e  i  fizyc zn e  d zia ła ­

nie gazów . P rzeds taw ion y  ,na tablicach  sprzęt je s t 
n iestety w y łą czn ie  w yrobu  f irm y  Degea.

Tab lice  obe jm u ją  następu jące tem a ty :

O ddychan ie: 3 tablice. T ru c izn y  oddechow e: 9 

tablic. Ochrona oczu : 1 tab lica . Sprzęt p rzec iw ga­

zo w y  dla obrony dróg oddechow ych : 12’ tablic. In ­

ha lac ja  tlen u : 1 tablica. Sprzęt pom ocn iczy : 2 ta ­

b lice. U życ ie  sprzętu p rzec iw gazow ego : 3 tablice.

Obrona p rzec iw lo tn iczo -gazow a : 2 tablice. Zastoso­
w an ie  sprzętu : 8 tablic. Spis.

L U F T S C H U T Z .  E I S E N B E T O N B A U I  ( O .  P .  L .  —  B u ­

d o w n i c t w o  ż e l b e t o w e ) .  —  N a k ł a d e m  R e i c h s u e r b a n d  

I n d u s t r i e l l e r  B a u u n t e r n e h m u n g e n  E .  V .  1 9 3 3 .

U lotka  w ydana przez Zw iązek  p rzem ysłow ców  

budow lanych  i  betonow ych  m a ma celu  propagandę 

budow n ictw a że lbetow ego d la ce lów  obrony p rze­

c iw lo tn icze j. B roszurka zaw ie ra  szereg ciekaw ych 

zd jęć, ilu stru jących  w y trzym ałość  b u dow li że lb e ­
towych.

Dr. W A L T E R  U T E R M A R K  —  D i e  c h e m i s c h e n  

K a m p f s t o f f e  u n d  d i e  I n d u s t r i e g i f t s t o f f e  ( C h e m i c z ­

n e  ś r o d k i  b o j o w e  i  t r u c i z n y  p r z e m y s ł o w e ) . —  O t t o  

M e i s s n e r s  V e r l a g ,  H a m b u r g  —  s t r o n  1 0 i  —  c e n a

1 . 7 0  m k .

T reś ć :

A. H is to r ja  w a lk i chem icznej.

B. Sposoby w a lk i chem icznej w  polu. I. A tak i 

fa low e . II. M iotacze m in  gazoiwych. I I I .  S trzelan ie 

m in  gazowych . IV . Poc isk i a rty le ry jsk ie . V . Zasto­
sow anie chem icznych środków  b o jow ych  przez lo t ­

n ictwo. V I. M oż liw ośc i zastosow an ia  chem icznych 

środków  b o jow ych  w  p rzysz łe j w o jn ie .

C. Chem iczne środk i bo jow e. I. środk i łzaw iące.

II. Środki grupy b łęk itnego krzyża. I I I .  środk i gru ­

p y  zie lonego  krzyża. IV . Środki grupy żółtego 
krzyża.

D. T ru c izn y  p rzem ys łow e: I. T ru c izn y  drażniące 

i żrące. II. T ru c izn y  k rw i i  nerw ów . I I I .  T ru c izn y  

ośrodków  oddechowych.

E. M gły, d ym y i pyły .

F. Obrona przeciw gazow a. Sprzęt p rzeciw gazow y.

I. Aparat tlenow y. II. Aparat z  doprowadzen iem  

św ieżego pow ietrza . I I I .  Sprzęt filtra cy jn y .

U bran ia  ochronne.

G. Służba obserw acyjno-m eldu nkow a i a larm owa.
H. C yw iln a  obrona p rzeciw lo tn icza . L itera tu ra  

i spisy.

Dobre w ydan ie  oraz k ieszonkow y fo rm at ksią­

żeczki b y łb y  w  stanie uczynić z n ie j p rak tyczny 

podręczn ik. Jednakże liczne b łędy natury zasadn i­

czej, k tóre zn a jd u jem y  zarów no w  części chem icz­

nej ja k  i w o jsk o w e j i ra tow n icze j w raz z om yłka­

m i drukarsk iem i spraw ia ją , że w ydaw n ictw o  nie 

nadaje się zupełn ie  do użytku  i  m oże w yw o ła ć  fa ł­

szyw e po jęc ia  o w ie lu  sprawach o. p. 1. g.

A L B E R T  B E N A R Y  —  L U F T S C H U T Z  ( O b r o n a  p r z e ­

c i w l o t n i c z a )  —  R e c l a m s  U n i u e r s a l  B i b l i o t h e l c  —  

L i p s k  1 9 3 3  —  s t r o n  7 6  —  c e n a  0 , 7 5  m k .

Treść:

I. W o jn a  lo tn ic za : 1. H is to r ja  w o jn y  lo tn icze j. 2. 

W ersa l, Genewa a w o jn a  lotn icza . 3. Z b ro jen ia  lo t ­

n icze państw  europejskich. 4. W o jn a  lo tn icza  p r z y ­
szłości.

I I. Obrona p rzec iw lo tn icza :

1. Obrona czynna i b ierna w  państwach uzbro­

jonych . 2. M ożliw ośc i n iem ieck ie j ob ron y p rzec iw ­

lo tn icze j. 3. E lem en ty  cyw iln e j obrony p rzec iw lo t­

n iczej. 4. O rgan izac ja  n iem ieck ie j c yw iln e j obrony 

p ow ietrzn e j.

I I I .  M y a obrona p rzeciw lotn icza .

IV . In stru kcja  obrony p rzec iw lo tn icze j dla m iesz 

kańców  dom ów.

V. L iteratura.

W yd an ie  te j książeczki przez R eclam a dow odzi 

w ie lk ie j popularności, jak ą  zyska ła  sobie idea 

obrony p rzec iw lo tn icze j w  społeczeństw ie n iem iec- 
kiem. K siążeczka jes t w ydaw n ictw em  popu larno- 

propagandowem .
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